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Pocztowe kasy oszczęinośoi.
LWÓW 24. maja.

D yrekcja pocztowych kas oszczędności, 
mająca sw ą siedzibę we Wiednin, w y d a ła ,^  ^  
cnie sprawozdanie ze swych czynności 
zamknięciem rachunków pocztowych as
dno l.i L  ro t  1893. ■ P " T £ “ ’t L w v PT,l,' 
konujemy się, że zarówno o r  x i •
ruch wkładek oszędnościowjci wzmógł się w 
pocztowych k a s a c h  oszczędności znacznie w ciągu 
ostatnich lat dziesięciu. W roku 1883 wynosiły 
w k ła d k i  ogółem 7,800.000 zł., w dziesięciu la- 
t ćh wzrosh do 28,700.000 zł. Obrót czekowy 
podniósł się z 46 do 1255 miljonów, obrót wyró­
wnawczy (clean ngj z 3 do 828 mi jon w.

W  roku 1893 wzrósł o b r ó t  w kładek oszczę­
dnościowych w gotowce o 4.346.209 zł a w 
państwowych papierach wartościowych o 1,877 430 
zł. Ilość osób w siadających wzrosła o oo.Uoa. 
Z końcem roku 1893 wynosiły w kładki w go­
tówce 33,681.438 zł., w p a p i e r a c h  wartościowych 
12.928.800 zł., a ilość wkładek 971.506. Z tego 
przvpada na Galicję w kładek w gotówce 
2,213.721 zł. 35 ct., z ilością w kładek
94.747 zł. .. . , Crtn_

W  całej Austrj; jest kas pocztowych oUao,
w Galicji 696.

W  obrocie czekowym było z końcem roku 
1893 wszystkich posiadaczy czekór w A tstiji 
23.096 z czego na Galicję przypada 551. Ogó­
łem w s z y s t k ic h  posiadaczy czeków w państwie 
i za granicami monarchji było 23.471. Suma
w kładek w tym dziale w całej Austrji wynosiła 
z końcem roku 1894 1,255.692.098 zł. z czego 
na Galicję przypada suma 45,679-805 zł.

C z y s t y  z y s k  z c a ł e g o  o b r o t u
r. 1893 w y n o s i  s u m ę  1,309.538 zł. 38 ct. 
Z zysku tego 20u/o przeznaczono na zasilanie 
osobnego funduszu pensyinego dla urzędników 
i służby urzędów pocztowych kat, oszczędności, 
a resztę przeniesiono do funduszu rezerwowego.

Już przy rozprawie w izpie deputowanych 
nad etatem ministerstwa handlu, rozdział „poczto- 
we kasy oszczędności" pod’ iósł minister W urm 
brand stały  wzrost obrotów w kasach poczto- 
wyoh, w y r a ż a ją c  zarazem nadzieję, że w przy­
szłości będzie można używać pośrednictwa tych 
kas przy opłatach podatków, co i dla państwa 
byłoby z wielu względów pożądanem.

Przyznajemy, że pośrednictwo kas poczto­
wych przy opłacaniu podatków może istotni" < d- 
dać ludności wielkie usługi, już z tego względu, 
że pocztowe k \ay oszezędności są gęsto po kra­
ju rozsiane.

Wzrostem kas pocztowych ciebzyć bj nam 
się również należało, gdyby nie je ln a  okoliczność 
nader ważna, iż rząd nie dawniej, jak  w roku 
1892 wydał nowy wzorowj statut dla kas oszczę­
dności gminnych i powiatowych, którym — jak  
się zdaje — miał między innemi względami i 
ten na celu, aby pocztowe kasy oszczędności 
uchronić od możliwej konkurencji. V tym celu 
postanowiło ministerstwo, iż kasy powiatowe i 
gminne nie mogą przyjmować niższych wkładek 
ja k  1 zł, i że stopa procentowa ma być tem niż­
szą im wyższy kapitał został złożony.

Postanowienia te i inne, dotyczące wykony­
wania nadzoru, dały Wydziałów, krajowemu po­
wód do wydania zarządzenia zasadniczego, iż 
odtąd postanowił na podstawie tego nowego s ta ­
tutu w zornwego nie zezwalać reprezentacjom po­
wiatowym na udzielanie p iręk i za tego rodzaju 
instytucje nnansowe. W  skutek tego zarządzenia 
ustai prawie zupełnie ruch v zaś ladaniu nowych 
kas oszczędności powiatowy eh i gin nnych, co 
dla kra ju  naszego jest bardzo szkodliwem.

W szelkie kroki, poczynione przez W ydział 
krajowy w celu zmiany statutu wzorowego, nie 
udniosły dotychczas pożądanego skutku.

Jeżeli pocztowe kasy oszczędności mają utrwa­
loną rację bytu, — co chętnie przyznajemy — 
to mogą one oddać społeczeństwu ust agi obok 
zakładów tego rodzaju równie pożytecznych, ja ­
kiem: są powiatowe i gminne kasy oszczędności. 
Te ostatnie odpowiadają więcej naszym stosun­
kom lokalnym, zwłaszcza, że mogą one ypłyiiąć 
znakomicie na podżwignięcie rolnictwa i drobnego 
przemysłu. Słuszną iest przeto rzeczą, aby rzp i 
nie obawiając się ich konkurencji dla pocztowych 
kas oszczędności, uczynił zadość słusznym żąda­
niom naszego kraju.

Mięitzysarodawa konferencja bimetalistów * Londynie.
D nia 2. maja o g. 11- przed południem w 

sgip Bkiej h a , Mansion House — pisze profe- 
or doktór M i l e w s k i  w dalszym ciągu swe- 
jo sprawozdania — otworzył konferencję w 
mieniu lordmajora aLLerm*n i były lord 
uayor sir Dawid Ewans. N a trybunie zebra 
y Bię znane powagi angielskie w dziedzinie bi- 
netaliczne’, zaproszeni zagraniczni bimetaliści, 
iczni lordowie — między nimi także D uke oi 
Norfolk, D uke of Fife, zięć księcia W. Iji, lord 
1 amilton :— liczni członkowie parlamentu i tak: 
h M ontaga, S. Smith, Everett, M e y s e y - T h o m p s o n ,  

fndyj n» brukselską konferencję sir Guil- 
M o le s w o r th  i wielu in r w o h  W s n a n i a ł a  sa-turd MoleswortL i w t»\u innych W spaniała sa- 

i by ła  Bzczelnie nabitą, nie brakło ;ak*e pań,fi u j **• -  # me DraKlO 1&KE6 p&n.
BZCZ0g<Wnie licznym był tidsiał podczas mowy 

lalfoura na popołudmowem posiedzeniu pier-

Program konferencji ułożył zarząd ligi bar- 
łzo zręcznie, zarówno co do treści referatów, jak  
»o do osób referentów. Referentami ^ l i  wyzna- 
5zcni: p rofesor u n iw ersy te tu  SLiel 
: Edynburga, dyrektor banku H . H . G ib  s, j 
jyli (a prawdopodobnie także przyszli) ministro­
wie A J- Balfour i su Dawid Barbocr i dwaj 
wybitni deputowani: gjr W illiam Houldsworth i

Leonard Oourtney. Na stwierdzenie powagi re­
ferentów zaznaczyć należy, że czterech z nich 
było członkami gold and silrercommis^ion, a 
dwaj byli reprezentantam i Anglji na międzyna­
rodowych konferencjach monetarnych.

Sir Dawid Ewans, puv*-itawszy zgromadzenie, 
a szczególnie zagranicznych gości, podniósł, iż 
także lord Rosebery przyznał, że tematy, zamie­
szczone na porządku dziennym konferencji, na­
leży zaliczyć do najważniejszych kwestyj, a na­
stępnie doniósł zgromadzeniu, iż nadeszły liczne 
adresy z kraju i zagr.-.nicy, przyłączające się do 
uchwał konferencji, a z tych pism dwa odczyta­
no w całości, a mianowicie list arcybiskupa du- 
blińskiego, W alsha, który zaznaczył niemożliwość 
zadawalniającego rozwiązania agrarnej kwestji 
irlandzkiej, bez zapobieżenia dalszemu podro 
żeniu złota, oraz depeszę wielu senatorów z W a­
szyngtonu, k tóra stwierdza obstawanie Stanów 
Zjednoczonych przy idei międzynarodowego bi- 
metalizmu.

Jako pierwazy referent poruszył p i"  - J - 
Shield Nicholson kwestję ogólnego spadku cen, 
podrożenia złota i różnicy wartości między sre­
brem a złotem. Referat ten jest wynikiem ol­
brzymich studiów o Btatystyce i historji cen, a 
poc' względem teorytycznym  obudzą on żywy 
‘nteres i ma wielkie znaczenie. W yniki jego 
mają jednak  równie wielkie znaczenie dla p rak ty ­
cznej polityki monetarnej, gdyż obok specjalnych 
przyczyn spadku cen, stwierdza on istnienie ogólnej 
przyczyny tegoż spadku i upatruje ją  w =powo- 
dowanem pośrednio politycznemi środkami podro­
żeniu złota. W  otwartej nad referatem dyskusji 
brał1 udział: Boissevain (Amsterdam), deputowa­
ny Samuel Montgau, dr. Otto A rendt (Berlin), 
deputowany Samuel Smith, Dorrington (Manche­
ster) i bankier Charles Hoare (Londyn), którzy 
podali wiele ważnych przyczynków do ogólnego 
objaśnienia tego problematu, przyczem dr. Arendt
zwrócił uwagę Anglików taLce n\ T ^ * b e z
nentalne państwa, a. s z o z e g ó l n i e  Niemcy, 
w s p ó łu d z ia łu  Anglji nie dałyby się teraz pozy­
s k a ć  dla bimetalizmu

Po krótkiej pauzie, przeznaczonej na spo 
życie śniadania, toczyły się w dalszym ciągu 
obrady już pod przewodnictwem lorda-majora, a 
mianowicie wygłosił mowę A. J . Baulfor. Powi­
tany okrzykami i oklaskami, postawił o d  sobie 
8 p y tan ia : 1. czy bimetalizm jest możliwy; 2. 
czy jes t słuszny ; 3. czy jes t pożądany. Nie po 
dobna tutaj wnikać szczegółowo we wszystkie 
dowody, przytoczone przez Balio u  a, każdemu 
jednak, kto się kw estją monetarną zajmuje, w y­
pada zalecić studjum tego znakomitego i pod 
względem literackim  świetnego irykładu, a tu 
musimy się ograniczyć Jo podniesienia tylko 
dwócli ważnych myśli. Mianowloi* w ykazał Bal­
four, iż iluzją jest mówić o niezawisłości państwa 
w polityce monetarnej, gdyż problemai m onetar­
ny z natury swojej je s t międzynarodow] m, a 
każde wielkie państwo przez swoje zarządzenia 
monetarne oddziaływa w najwyższym stopmu na 
stosunki monetarne całego świata, dalej, że je ­
dynie słuszne, tj bimetaliczne rozwiązanie pro­
blem atu monetarnego, dałoby się było ia l  wiej 
osiągnąć przed 10 laty, ja k  przed pięciu laty , 
łatw iej osiągnąć p ized  5 laty, niż teraz, a teraz 
łatwiej możnaby je osiągnąć, niż znowu po * 
latach, tak . że rząd angielski nie powinien zwle­
kać ani chwili, nie powinien się wahać. W spo­
mnieć także należy, iż odpowiadając na zadane 
sobie pytania zwrócił się Balfour wprost do 
obecnego na zebraniu byłego gubernator.* banku 
angielskiego L iJderdale (którego fałszywie zali­
czają we W iedniu do monometalislów) z wezwa­
niem, aby mu zaprzeczył, jeśli jest innego zda­
nia i zacytował oświ adczenie Lidderdala, iż 
„przywrócenie m onetarnej funkcji srebra jest 
rzeczą niezbędną, jeżeli stosunki ekonomiczne 
świata m ają się rozwijać wśród zdrowych w a­
runków i na rzetelnej, a trw ałej podstawie".

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeus2a 

Kościuszki.

Djarjusz Fwowski.
P i ą t e k  25. maja.
O godz. 6. wieczór posiedzenie rady miejskiej. 
Teatr hr. Skarbka: „Półświatek11, komedja w 5 

aktach Aleksandra Dumasa. Drngi gościnny występ 
pani Aleksandry Liide, artystki teatrów warszawskich. 
Początek o godz. 7 1/» wieczorem.

Teatr letni: Przedstawienie magiczne chevaliera 
Thorna.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy ks. 
S a n g u & z k o  odjechał z Krakowa do Gumnisk. 
Arcyks. Leopold S a l w a t o r  wyjechał do Wiednia. 
Profejoi filozofji prawa i prawa narodów w uniwer­
sytecie Jagiellońskim, dr. Franciszek K a s p a r e k ,  
otrzymał order korony żelaznej III. ki.

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Ludwiki 
S a m o l e w i c z ,  córki radcy szkolnego Zygmunta i 
Jadwigi z Terleckich Samolewiczów, z p.  dr. med. 
Czesławem Odrowąż W a l i g ó r s k i m ,  odbędzie się 
we Lwowie w kościele 00. Jezuitów d. 2. czerwca 
e godz. 8. wieczorem.

Nekrologja. J u l ja n  J a w o r s k i ,  p ro feso r g i ­
m n az ju m  św . A nny , z m a r ł  w  P rz e m y ś lu  u  sw ej ro ­
d z in y  d. 8 . b m . U ro d zo n y  w  N a k ły  w  P rz e m y s k ie m  
w  r  1 8 4 7 .  —  Z P a ry ż a  donoszą , iż zak o ń c zy ła  tam  
życie  w  d . 1 8 .  b m ., p rz y  u lic y  de  B e r lin ,  A d am o w a  
K a m i e ń s k a ,  z d o m u  h r .  P ł o c k a ,  w  8 4  i oku  
życia. Urodzona w  K ra k o w ie , b y ła  w d o w ą  po pułko- 
w n ik u  z r .  1»31 M ik o ła ju  K a m ie ó sk iiu  zm arły m  
w  P a ry ż u  w  r .  1873.

Kalendarz, prątek (25.): Urbana I. p. Wąehód 
słońca o godzinie 4. minut 17, zachód o godzinie 7. 
minut 38.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
słonki, cietrzewie, głuszce,

Uroczystość Bożego Ciała z powodu deszczu i 
dżdżystego powietrza, odbyła się wewnątrz kościoła ka­
tedralnego. Celebrował ks. arcybiskup Morawski. Ko­
ściół przepełniony był publicznością, a t presbite- 
rjum zajęli miejsca namiestnik hr. Badeni, prezyden 
miasta p. Mochnacki z radł miejską na czele, człon­
kowie Towarzystwa strzeleckiego,- oraz rej r szentanci 
władz autonomicznych i rządowych. Prieć koś „otcni 
U8iawiła się kompanja wojska. Procesis skończyła się 
o godzinie 10 rano.

Przed wystawą. Lwów rzeczywiście zaczyna 
przybierać odświętne szaty. Dzięki inicjatywie p. pre­
zydenta Mochnackiego, delegowanym został jeden 
z komisarzy konceptowych (p Dziubiński), do prze­
prowadzenia kontroli szyldów we Lwowie, pod w gło­
dem językowym, estetycznym i ęstawniozym. Sprawa, 
ta przed nadchodzącą wystawą nader wazm dotą 
przez nikogo nie była poruszoną. P • prezydent pra­
gnąc stolicę kraju przedstawić zwid: ająoym wys awę 
obcym, w świetle jak najlepszem, Słusznie poruszy 
sprawę szyldów we Lwowie, których większość o 
lal już uległa zniszczeniu, a bardzo wieie p'» ,ie są 
w języku niekrajowym, ni< państwowym i nieeuro] e, 
skini. Dotychczas skontrolował delegowany urzi jdr ik 
dzielnice I, II. i śródmieście i poczynił stosowne za­
rządzenia, które ściśle prze* komisarjaty dzielnic będą 
dopilnowane, względnie wykonane. Z naszej strony mo­
żemy jedynie przyklasnąó serdeczni’ tej myśli p. pre­
zydenta i odzywamy się do pp kupców i przemy' 
słowców, by we własnym interesie czynili zadość 
zarządzeniom

Nie od rzeczy bądzie nadmienić, że księga cie­
kawych cudactw szyldowych z czasów dawnych, którą 
prowadzi delegowany komisarz, zostanie przechowaną 
w archiwum miejskiem.

Dla humorystycznych pism byłaby to uiewyczer- 
pana skarbnica.

Wystawa krajowa p « m i m o  r e g u l a m i n e m  
o z n a c z o n e g o  t e r m i n u  i l i c z n y c h  we z wa l i  
w i e l u  z pp. w y s t a w c ó w ,  t ak  j a k  z w i e l k ą  
s z k o d ą  dl=, w y s t a w y ;  do o s t a t n i e j  c h w i l i  
o c i ą g a ł o  s i ę  ze z g ł o s z e n i e m ,  d z i s i a j  
o p ó ź n i a j ą  s i c  z i n s t a l a c j ą  s w o i c h  p r z e d ­
m i o t ó w  — w i n t e r e s i e  z a t e m  d o b r e j  opi -  
n j i  o n a s z e j  w y s t a w i e  — Ub i l n i e  u p r a ­
s z a m  pp. w y s t a w c ó w ,  aby b e z z w ł o c z n i e  
p r z y s t ą p i l i  do i n s t a l a c j i ,  z t ą  u w a g ą ,  że 
j e d y n i e  na  pp. wya t a i f cnów s p s d n i c  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć ,  j e ż c J I  w y s t a w a  w d n i u  
o t w a r c i a  w z u p e ł n o ś c i  n i c  b ę d z i e  go ­
t o w ą  Marrhwichi, dyrektor wystawy.

Palenie tytoniu na placu wystawy krajowej. 
Dyrekcja policji ogłasza: „Palenie tytoniu na placu 
wystawy krajowej dozwolone jest tylko na czterech 
ulicach głównych, w obrębie parku Kilińskiego, w 
restauracjach i kawiarniach. Niedopałki odrzucać 
wolno tylko do puszek, rozmieszczonych w tym celu 
po placu, w restauracjach zaś i kawiarniach do po­
pielniczek. W  o b r ę b i e  i w p o b l i ż u  p a w i l o ­
n ó w,  t u d z i e ż  w p o b l i ż u  w y s t a w y  e t n o ­
g r a f i c z n e j ,  w p o b l i ż u  s t a j e n  i b o i s k a  
t y t o n i u  p a l i ć  n i e  wo l n o .

Psów na piać wystawy krajowej wprowadzać nie 
wolno.

Przekraczający te zakazy ulegną karze.
Dojazd na plac wystawy krajowej uregulo­

wany został przez lwowską dyrekoję policji, jak na­
stępuje : Na plac wystawy krajowej dojeżdżać mają
powozy i wozy: 1. do b r a m y  g ł ó w n e j :  ulicami 
Zyblikiewicza, lub Pełczynst ą, Dąbrowskiego i Po­
niatowskiego ; 1. do b r a m y  d o l n e j  - ulicami Zy­
blikiewicza, albo Pełczyńską i Dąbrowskiego, gdzie 
powóz ma stanąć, a skore jadący wysiędzie, zaraz 
odjechać; 3 do b r a m y  g ó r n e j  na ulicy Stryj- 
skiej: ulicami Zyblikiewicza, albo Pełczyńską, a na­
stępnie Stryjską, lub też przez Wólkę.

Stanowisko" powozów przed bramami wytawy 
krajowej: 1. Naprzeciw bramy głównej: na placu,
na to przeznaczonym: 2. przed bramą górną: na
drodze Stryjskiej kn rogatce, lub na placu po lewej 
stronie drogi. Przed bramą dolną nie woln« stawać 
powozom. Na plac wystawy krajowej nie woIbo wje­
żdżać powozom.

Odjazd z placu wystawy krajowej. 1- od b r a ­
my g ł ó w n e j :  ulicami św. Zofji, Jabłonowskich, 
Pańską; 2. #d  b r a m y  g ó r n e j :  ulicami Stryj­
ską, Jabłonowskich, Pańska, lub Stryjską i Pełczyń­
ską, albo przez Wólkę.

Powrót do miasta ulicą Zyolikiewicza wzbro­
niony.

Postanowienia powyższe o dojeździe, stanowi­
skach i odjeździe obowiązują także kolarzy.

Woźnice fiakrów i dorożek są obowiązani, od 
gości, udających się na plac wystawy krajowej, ode' 
braó należytość za jazdę przy wsiadaniu, lub podczas 
jazdy, a nie przy wysiadaniu u bram wystawy.

Wozy ciężarowe. Ruch wozów ciężarowych, a 
mi jo-r icie wozów z materjałem budowlanym, lub 
opałowym, ustawać ma w obrębie dojazdów na plac 
wystawy krajowej każdego dnia o godzinie 3. popo­
łudniu. "Wozy, wiozące cegły z fabryk przy ulicy 
Sujkowskiej, lub opał do tych fabryk, jechać mają 
ulicą Snopkowską, ulicą bez nazw' nad brzegiem 
Pełtwi i ulicą Jabłonowskich ku ulicy Zielonej, lub 
ulicą Jabłonowskich i Pełczyńską. Wozy z cegłami 
z za rogatki Stryjskiej jechać mają ulicą Stryjską i 
jabłonowskich, lub Pełczyńską. Postanowienia powyż­
sze obowiązują od 1. czerwca 1894 aż do zamknię­
cia wystawy krajowej.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się
w piątek, dnia 25. maja o godsinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządkn dziennym : ZatwieEdwfli® kontraktu 
% firmą SiemenF i Halskt o budowę i rucb kolei 
elektrycznej.

Nowy urząd telegraficzny, z  dniem 1. czerwca 
r. b. otwartą zostanie w Jabłonowie w powiecie Ko-

łomyjskim, stacja telegraficzno połączona z istniejącym 
już urzędem pocztowym z ograniczoną służbą dzienną. 

Zapomogi i egzekucje. P. W. Starzyński pisze 
Jeziiuola: „Dziwnie się plecie na tym Bożym świę­

cie”. Przed dwomu tygodniami była u nas wielka 
radość, wesoło, albowiem rozdawano zapomogę.
Niejeden dostał parę garncy kartofli i już. się cieszył. 
Bogatszy doBtał więcej, bo mu więcej jako takiemu 
trzeb? było. Dziś atoli rozpacz i zgrzytanie zębów, 
bo w ślad za zapomogą zjawił się sekwestrator

o: tatnią odzież zabiera z? podatni. Zd bałem sta­
ruszkę zalewając? się łi ami, bo sekwestrator w jej 
nieobecności wyjął okno, zabrał ostatiią poduozkę 

weretę z łóżka, stanowiące cały majątek rucho­
my staruszki, która wttdy tylko się pożywi, jak 
jej za dzienną robotę zap?acą. Doniesienia w dzien­
nikach, jakoby tego roku wstrzymaną była egze­
kucja za podatki, były widocznie tylko dla 4ych, 
którzy po dobrym obiedzie przy czarnej kawie roz­
prawiają o dobrodziejstwach, wyjednanych dla bie­
dnego ludu.. W it Starzyński*.

Festyn techników, urządzony przez ad hot wy­
brany komitet, na rzecz tow. „BratBiej Pomocy"
słuch, politechniki we Lwowie, przyniósł nadspodzie­
wanie wielki, bo 600 zł. (sześćset zł.j przenoszący 
czysty dochód.

Ten tak świetny rezultat zawdzięcza „Bratnia 
Pomoc" przedewszyatkiem łaskawej protektorce fe­
stynu, nani baronowej Gostkowskiej, małżonce prof. 
Roman? br. Gostkowskiego. Niezmordowana energja 

gorliwość, z jaką protektorka festynem zająć się 
raczyła, pozostaną na zawsze w pamięci techników 
lwowskich, którzy nie mając słow na wyrażenie swo­
jej wdzięczności za tyle pracy i poświęcenia, skła­
dają jej niniejszem publiczne podziękowanie. Gorliwa 
protektorka miału prawdziwą pomoc w usobach pań, 
które raczyły przyjąć obow.ązki gospodjni festynu i 
jako tanie, czynnie bardzo do tak dodatniego rezul­
tatu festynu się przyczyniły. Nie mogąc dla firakn 
miejsca, uczynić tego imiennie, składamy wszystkim 
paniom gospodyniom serdeczne dzięki, dodając za 
udzielenie wybornej orkiestry 30. pp. P- pułkowni­
kowi Ocetkiewiczowi, jak i wszystkim tym, kto.zy 
w jaki bądź sposób do powodzenia festynu się przy­
czynili, iłowi szczerej wdzięczności i podzięki. Za 
w dział tow. Bratniej Pomocy słuchaczów politechniki 
we Lwowie Hu ibenbauer prezes; za komitet: Sta  
n isła u  żeleński przewodniczący.

Rewizja napisów na sklep eh Z zarządzenia 
p. prezydenta miasta Mochnackiego, organa magi­
stratu tutejszego przeprowadzają właśnie ścisłą rew* 
zję wszelkich godeł i napisów na sklepach kupie­
ckich, wyszvnkach, obeiżach w ogólność miejscach 
publicznych we Lwowie, eelem sprowadzenia ich do 
właściwej miary pod względem zarówno językowym, 
jak etycznym i estetycznym. Czynność tę powierzył 
pan prezydent miasta komisarzowi konceptowemu ma­
gistratu, p. G. L. Dziubińskiemu. Nieodpowiednie, 
rażące pod względem gramatym i sensu napisy 
lub godła, muszą być. do dwóch tygodni prze­
malowane.

Ze stacji “atunkowaj. Wczoraj o godz. poł de 
3 zawezwał stójkowy telefonicznie^ pogotowie staej 
na plac Krakowski do robotnika, który spadł dachu 
i złamał noge. Po przybyciu zastano Jana Drozda 
lat 42, murarza, pracującego u p. Czoppa, przedsię­
biorcy murarskiego. Skonstatowano złamanie obu 
kości przedudzia nogi prawej wraz z przedarciem 
skóry. Założono opatrunek prowizoryczny i odstawiono 
go do szpitala powsz* dinego.

Zegarek damski srebrny z mosiężnym łańcu­
szkiem znaleziony onegdaj wieczór na ul. Zin.oro- 
wicza, zdeponowano w inspekcji policyjnej.

Zuchwałego awanturnika, Józefa Stankiewicza, 
robotnika no. placu wystawowym, skazał ekspono­
wany tamie komisarz policji p. Łysakowski na trzy­
dniowy areszt. Przy rozprawie atoli stawił się Stan­
kiewicz tak gwałtownie, krzyczał, bił pięściam, w 
stół, zbił lampę i kopal nogami policjantów, że ledwo 
dziesięeiu ludzi mogło mu dać radę. Ostatecznie je­
dnak udało się go wsadzić do dorożki, która szczę­
śliwie dowiozła go na mięjsco przeznaczenia.. do 
aresztów policyjnych.

Ostatnie słowo... na razie. Pod powyższym 
tytułem zamieszcza pan Wysłouch w K ur jer  ze Lwo­
wskim nowy paszkwil, pisany w tak karczemnym 
stylu, że odpowiadać na niego uważam poniżej mej 
godności.

Z moich wyjaśnień sprawa iost znaną - na 
przewrotność zaś i nikczemność takich Wysłouchów 
nie ma środka.

Mam nadzieję, że po wyjaśnieniu sprawy przez 
sąd cywilny i wojskowy okaże się, że cytowany przez 
p. Wysłoucha dr. B e n e d i c t ,  używając termiru 
Hommr canaiłle, jego właśnie miał n,i myśli, bo de­
finicja jakby skrojona dla p. Wysł«ncna.

Sprawa jest w sądzie. Nie ja wywoływałem 
gorszącą polemikę, bo sprowokował mię do t“go 
K ur jer Lwowski w zwykły swój przewrotny i rewol­
werowy sposób. To moje ostatnie słowu — na razie.

Dr. Ostaszewski-Barański. 
 ---------
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W bro-

( N A D E S Ł a NE ) .
W pierwszych dniach czerwca wyjdzie &rotzur* 

z treściwym opisem Lwowa, która w czasm wystawy 
rozdzieloną będzie pomiędzy zwidzających pawilon 
miejski w 5 0 . 0 0 0  egzemplarzy b e z p ła tn ie ,  
mianowicie po 10.000 — 12-000 miesięcznie, 
szurze tej, wielkości szesnastki można umieszczać in 
seraty za optatą 20 zł. cd jednej strony 
tnej stronie tekstu, a po 
po tekscii.

Ponieważ ilość inseratów jesł ś c i ś l e  o g r a ­
n i c z o n ą ,  przyjmuje się je tylko po dzień 28. b. m. 
Bliższa wiadomość w administracji D ziennika Pol­
skiego plac Marjacki 1. 6. Po dniu 28. b. 
raty absolutnie przyjmowane nie będą.

na odwre- 
15 z i. za jedną Btronnicę

Skltdkl Profesorowie i funkcjonariusze wyższej szkoły 
rolniczej w D ublam ^h nie mogąc z powoan swoich zajęć 
zawodowych wziąć udziału w obrzędzie pogrzebowym e. p 
Ja n a  hr. Tarnawskiego, byłego m arszałka krajow ego, skła- 
Jają  kwofo 25 zł. na fundację iui. Tadensza Kościuszki 
chcąc przynajm niej w (en sposób uczcić pamięć je d n e j  
z najżyczliw szych przyjaciół i najlepszych opiekunów wyż­
szej szkoły rolniczej.

Z Kasyaa anojski ge. Z powodu uporządkowania 
bildjoteki, wstrzymuje się dalsze wypoiyei anie książek od 
dnia 20. b. m. aż do czasu, w którym  P . T. członkowi* 
K asyna w osobnej drodze powiadomień zoitam

Zarazem uprasza się P  T. członków, * łasLawc 
zwrócenie wypożyczonych książek w term inie 8-dniowym_.
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Wiadomości literackie: ariystyczae.
Rapertoai tM tn  !ny. W teatrze hr Skarbki : 

Dziś w piątek „Półświatek", komedju w 5. aktach 
Aleksandra Dumas Y  Drugi gościanj występ paui 
Aleksand-y Ludę, arGstki teatrów warszawskie!.; 
jutro w sobotę „Trubadur", opera w 5. aktaeh Ver- 
di’ego. Drugi gościnny występ paua Sch*aff«nbergw.

Z teatru. Mniejszy lub większy taleat aktora 
przejawia się w tak charakterystyczny spo-ób, że 
nietylko prawdziwy znawca, ale i katdy widz, ró­
żnicę odróżnić i uznać potrafi. Jeżeli zaś ten talent 
jest pierwszorzędnym, wówczas wystarczy chwila jjo- 
jawienia się artysty na scenie, abyśmy byli w »**>> 
doniosłość zjawiska ocenić. Jedno zda 11 wypowie- j  
dziane, jeden ruch lub gest, są nieraz doetatMiaą 
oznaką że nie zwykły robotnik, ale artysta u cale* I 
tego słowa znaczeniu przed nami staje i nie twór |  
obcy, ale na wskroś oryginalny nam przed>4awi. To 
wrażenie pierwszej chwili potęguje ćę w miarę dal­
szego toku gry, w ciągn którego zachwycać się już 
tylko możemy dziełem artysty od razu przez nar. 
należycie ocenionego. Zachwyt ten nasz tem większą 
będzie zaś jego zasługą, że uznawszy go z f k f  
jako siłę pierwszorzędną, stosowaliśmy do tego Lasce 
wymagania. Tych kilka Tyrczów nakreśliłoiL jedynie 
dlatego, aby usprawiedliwić moje przekonani*, te  
artysta, występujący n? nie swojej scenie, ma zadHw 
nader utrudnione i że sąd krytyczny musi bvć nafi * 
oględny i z yrozumit ły Pod tym sądem nie rocr 
muiu oczywiście poglądu na całośc, bo ta 
wypadkach usuwa się z pod irytykl. mrm boWUńi 
na myśli artystów pierwszorzędaych, ate doty­
czyć on może tych rozlicznych szczegółów, a
na grze aktora oryginalne piętno w y c isk ^  i  
Na taką ocenę, potrzeba jednak czasu i przedewap w|

3

sttiem tych rólnorodnyeh danych, jakie dla nalcżytege 
osądzenia subtelnej gry aktorskiej są niezbędne 
Pani Aleksandra L ii d o w a, jedna z pierwszych 
artystek teatru ^warszawskiego wystąpiła wezoiąj na 
nasze scenie jako miły nam zansze stamtąd goń* w 
ar-ytrudnej roli Magdaleny z Sudermanowskiego ,;G 
z d a  r o d z i n n e g o , "  a o pierwszym tym jej wy­
stępie nic po nadto, co powiedziałem, dodrć ̂  nte

i

mogę. ^
Widzimy w niej artystkę ir caiem tego stswa * 

znaczeniu, obznajomioną po nadto z temi wszystkieml I 
tajnikami sceny, a co y.uzniejsza, umiejącą tym B r i 
sobem prany i talentu wrodzoneg*, znakomicie się 1 
posługiwać. ”

Zresztą, pani L ii d c w a nie jest naszej publi- , 
czaości obcą. Przed kilku laty zachwycał! aas, nie ■ 
wątpię też, że i obecnie, gdy talent jej, o ile to me- ! 
żliwe spotężniał, zachwycać nad będzie, a my a fd  fc 
nimy m iły  obowiązek, notując skrzętnie i szczegółowe, £ 
w czem nam najbardziej do serca przypadnie.

W obsadzie granego już o nar dramatu Suder- i
man*. zaszły pewne zmiauy. i

Marję, po pani S i e m a s z k u w e j  (chorej — za- ; 
pewne nie bardzo, skoro była w teatrze) odtwwmh < 
zupełnie poprawnie pani K w i e c i ń s k a ;  pc p m  ^ 
C h m i e l i ń s k i m  zaś, nader efektownie oaegmł 
pastora p. K w i e c i ń s k i ,  witany serdecznie po po- <
wrocie z dłuższego ulopu. Panią G e r m a r  u s tą ­
piła pani G o s t y ń s k a  z werwą i właściwym jej > 
humorem, wreszcie pani C i c h o c k a  wykonała ko­
brze, jak zwykle, rolę żony Schwarzego,

Kolę pułk>wnika zalicz? p. Ż e l a z o w s k i  do 
najbardziej udatnycli swego bogatego repertuaru. J
Dzielnemu reżyserowi naszej sceny 
pogratulować można.

kreacji tej tylko 
2 Tik*.

n nse-

Fada miasta Lwowa.
( Odpowiedź p . prezydenta na rnzerpdwje. —  
Wniosek r. p. Kordysa. — W n iósł r. dra W ei­

gla «’ sprawie d-ozyeny. — Weryfikacja wyboru ł 
Jerzego hr. Borkowskiego. — Wydzierżawienie I 
folwbrk u Wulka kapitańska. — Odroczenie zała- 
*w%enia kontraktu gminy z  firma Siem mu i H al 
ske. — Wnioskt w oprawie akademji hondlot» 
we Lwowie. — Wniosek r. dra Holzerc w  spra­
wie dodatku drozyźnianego dla nauczyciel* i  urzę­
dników miejskich. — Odpowiedź r. dra Gerst, 
mana na interpelc^jw i  krytykę czynnoS i jego 
jako d. legatu rady miejskiej w radzie szkolnej 

krajowe, \
(m.) Lwów 23. maia. Praewoan/wył p. pr*- ż 

zyaent M o c h n a c k i .  Zagaiwszy obrady, od po- l 
wiedział p. prezydent na interpelacji? p. r. K»r- * 
dym., postawioną na jednem s poprzednich po- * 
sieazeń, w sprawie niestosowanie się doiożkarzj 
i tramwaju konnegc do praipicó* oo ds jandy. 
skutkiem czego są liczne wypadki przejechania. { 
Jaac przykład przytoczył interpelant, i i  t-am- j 
waj ,.j ul Żółkiewskiej przejechał 8-leuut dme * 
c&o. Owo* p. prezyaint oświadczył, te  Bprawa i 
pilnowania doroi karaj i tramwaju należy do władr ‘ 
rządowych, mianowicie do poiicji. Co uą zaś ty- : 
czy szctiegółu, przytoczonego przez interpelanta, ■ 
to przejechane przez tramwaj dziecku nie miale 
lal 8, lecz dwa, a więc powinno było pozozta- i 
wac^ pod ścisłym dozorem. Sprawę tę oddano są- j 
dowi, Który zbada, czy w tym wyoadku zawinił 
tramwtj, czy też osoby, które powinny nadzoro­
wać dziecko. R. p. K o r d y s  podmówi, iż wy­
padki wskutek nieostiożnej jnzdy ciągle się po­
wtarzają i dlatego postawił wniosek nagły, aby 
rada miejska wybrała komisję z 5 członków se­
kcji IV.; komisja ta będzie uprrwnioną w per. 

zumieniu z referentem spraw ; zemtsłowych
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HANDEL SUKNA
pod firmą : J . W A L L A C H  i C Y ]ff Lwów — Rynek liczba 33

iJ  I  41 p o l e c ą  s i ^ „
m agistratu, przedłożyć dyrekcji policji zarządze­

nia, k tó ieby  mbliczność od wypadków przeje­
chania zabezpieczył?.

Przeciw  nagłości przemawiali rr., ks. kan. 
Mazar&k i dr. Gostyński.

Nagłości nie uchwalono, wniosek ten przeto 
będzie regulaminowo traktowany.

Dr. W  e i g e 1 postawił wniosek nagły w spra­
wie drożyzny. Ustawa państwowa z dnia 15. 
m arca 1883 r. nr. $ i dz. u. p. postanawia, co 
następuje Co do sprzedaży drobiazgowej arty ­
kułów , należących do niezbędnych potrzeb co­
dziennego życia, dalej co do przemysłu komi­
niarskiego, kanalarskiego, transportowego i prze 
mysłu służby publicznej i targowej (w reku 
prywatnem) mogą być oznaczone ceny m aksy­
malne. Taryfy takie mają być ustanawiane na 
wniosek reprezentacji gminnei po zawezwaniu 
opinji izby handlowej i przemysłowej i dotyczą­
cych stowarzyszeń; ważne są aż do ' odwo 
łania tylko dla dotyczącej gm iny0. Dr. Wei ?el 
postawił więc wniosek nagły, aby prezydjum 
m agistratu na mocy powyższej uchw ały poczy­
niło odpowiednie kroki. W niosek ten poparł r  R e- 
w a k  o w i c z, sprzeciwił się mu zaś p. N atan 
M a y e r ,  który żądał, aby dr. Weigel rozpoczął 
swą działalność od znaczenia ceny m tk?ym al“nj 
dla lekarzy, oraz p. S y r o c z y n s k i ,  który doj 
wodzd, że oznaczenie cen maksymalnych arty-

Dziś przytaczam y tylko końcowy ustęp Drzemó- 
wienia, w którym dr. Gerstman odpowiadał na 
zarzuty, osobiście go dotykające. Oto prof.JjSole- 
ski uczynił zarzut, iż dr. Gerstman. jako dyre 
k tor lwowskiej szkoły realnej, u trudniał 
ubogim uczniom wstęp do tego zak łafli. Mówca 
z oburzeniem odparł tę insynuację. Oświadczył, 
iż nikomu wstępu nie utrudniał, a dowodemjtego
chociażby to, że gdy obejmował kierownictwo 
szkoły realnej, było w niej 250 uczniów, dziś
zaś po pięciu latach, jest w niej przeszło 500 
uczniów. W zróst ten nie św iadezy przecież o 
utrudnianiu uczniom wstępu do szkoły. W r. b. 
procent uczniów w 1. klasie szkół średnich
w Galicji powiększył się o 6 1*/0, w szkole real

kułów spożywczych żadnych nie przyniesie ko­
rzyści ubogiej ludności

Przemawiało jeszcze kilku mówców, poczem 
rada na propozycję dra M a ł a c h o w s k i e g o  
uchw abła wniosek d ra  W eigla odesłać do sekcji 
IV . i polecić jej, aby go zbadała i odpowiednie 
wnioski przedstawiła na jednem  z najbliższych 
posiedzeń.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, uznała 
rada za ważny wy bór Jerzego hr. Borkowskiego 
na radnego miejskiego, uchw aliła folwark W ulkę 
kapitańską wydzierżaw-ić p. Janowskiej za czynsz 
roczny 722 zł.,‘ oraz na wniosek dr. Liiwen- 
staina sprawę kontraktu gminy z firmą Siemens 
i Halske w kwestji tram waju elektrycznego od­
roczyła, gdyż drukarnia nie wydrukowała jeszcze 
kontraktu, nie można go było tedy rozdać ppj 
radnym. D la sprawy kontraktu zwołanem będzie 
na piątek osobne posiedzenia rady miejskiej

Profesor r. S o l e s k i  przed tawił wnioski, 
uchwalone pi zez komisję, w ybraną z łona rady, 
dla za itanowienia się. pod jakiem i warunkami po­
winna powstać we Lwowie akadem ia handlowa. 
W nioski te mają słn iyć za podstawę dla obrad 
komisji z radcą sekcyjnym  m inisterstwa handlu 
p. Haymerlem, który jutro przybyw a do Lwowa. 
W edług tych wniosków, proponowana akadem ia 
handlowa ma być szkołą średnią, rząd będzie ją  
utrzym ywał, a gmina przyczyni się odpowiednia 
subwencją (3000 zł.) do jej utrzymywania. Ró­
wnież odpowiednie subwencje d iłby W ydział 
krajowy i .uba handlowa. Wnioski komisji 
uchwalono.

R. dr. H o l z e r  przedstawił wmusek nagły 
zdążający do tego, aby na cały cza° trw ania wy­
stawy przyznano nauczycielom szkół średnich i 
urzędnikom m agistratu 25"j„ dodatek droży- 
ż ni iny . ,

R. dr. D n l ę b a  zauważył, iż w sekcji II. 
zajmuje się już sprawą dodatku drożyżnianego 
dla urzędników m -gistratu  i nauczycieli i ż<? od 
powiędnie wniosk. wkrótce będą przedłożone ra 
dzie do uchwały. (Dodatek drożyźniany na ezas 
trw ania wystawy wynosiłby około 45.000 zł.).

Nagłości wniosku d ra  Holzera nie uchwalono, 
^  będzie przeto regulaminowo traktow any.

nej zaś o 11%. Liczba ta  również dowodzi, że 
ci uczniowie, którzy chcieli wejść do lwowskiej 
szkoły realnej, żadnych trudności nie doznawali. 
Dalej rzekł dr. G erstm ann: „Z całą stanowczo­
ścią i świadomością tego, co mówię, oświadczam, 
iż niepraw dą jest, aby dyrekcja szkoły realnej 
we Lwowi* otrzym ała jakiś tajny okólnik i w 
sposób serwilistyczny go wykonywała, i zarazem 
temi słowami odpieram wszystko to, co jeden 
z mówców wysnuwał z tego rzekomego faktu 
Widocznie zamiarem owego mówcy było nie co 
innego, jak  ty lk o : ..calumniare audacter semper 
aliauid haeret“. Liczył on na to, iż zawsze znaj- 
dzie się ktoś taki, kto uwierzy w zarzuty, choćby 
były  jak najniesłuszniejsze.

„Dr. Dziędziulewicz — ciągnął mowea dalej 
— zaznaczył, iż delegatem miasta w radzie 
szkolnej powinien być człowiek zupełnie nieza­
leżny. Owoż oświadczam, że w radzie szkolnej 
byłem zawsze zupełnie niezależny i w ciągu
mego dziewięcioletniego sprawowania urzędu dę­

li

Na it-rn zakończono posiedzenie jawne, a 
li przystąpiono do tajnego, na którem dr. G erst­

man odpow.adał na interpelacje i kry tykę czyn­
ności swych w radzie szkolnej krajowej, w któ­
rej zasiada, jako delegat r a d y  miejskiej. Obszer­
ne przemówienie dr. Gerstmana dL  b rak u  miej 

podamy w jednym  z następnych numerów.n

legata poczuwałem się tylko do jednej zawisłości 
i to nie u góry, lecz od życzeń moich wyborców. 
którzy mi tak  ważny m andat powierzyli. Tej 
zawisłości byłem  zawsze świadom i jej wcale 
się nie wstydzę, bo było moim obowiązkiem, sto­
sować się zawsze do życzeń tych, którzy mnie 
dc rady szkolnej wysłali. Uczynionego zaś m 
przez prof. Soleskiego zarzutu, iż w radzie szkol 
nej pracowałem, wcale nie mam zamiaru od­
pierać. Owszem poczytuję go za uznanie.0

„Ocenienie mej działalności — zakończył 
dr. Gerstman — pozostawiam panom i oświad­
czam , że jeżeli panowie mnie mandatem 
delegata nadal zaszczycicie, będę się starał wy­
pełniać swe obowiązki jak najlepiej według me­
go m niemania.“ (Ilucznc oklaski).

Przemawiali jeszcze pp. ks. kan Korzenio­
wski, Walichiewicz i dr. Ciesielski, poczem p. 
prezydent dla braku kompletu o godz. */. 11. 
zam knął posiedzenie.

Ostatnie wiadomości.
W  ostatnich czasach b łąkała  się po dzien­

nikach wiadomość, że obłąkany król bawarski 
O t t o  będzie s ą d o w n i e  p o z b a w i o n y  t r o  
n u, na którym faktycznie nigdy nie zasiadał, 
oraz że regent ks. L u i t p o l d  ma objąć dzie­
dzictwo i ogłosić się królem, Aby to przeprowa­
dzić, trzebaby zmienić konsty tucję; ta  bowiem 
przewidziała rejencjo na wypadek, gdyby król 
nie był zdolny do osobistego sprawowania w ła 
dzy, ale nie zna zdetrunizowania. Ostatnie wia 
domości z Monaebjum z a p r z e c z a j ą  s t a n o ­
w c z o  wszelkim wieściom o zmianie konstytucji.

wiem Ferrari liczy lat 44, a kardynał S v a m p a 
lat 43.

Z Belgradu donoszą: W ybory do przyszłej 
skupczyny odbędą się w pierwszym kw artale 
189-Ó r. W  Belgradzie i w Nisza burmistrze bę­
dą mianowani przez rząd. Burmistrzem Belgradu 
zostanie M ichał B o g h i c z e w i c z .

Rada państwa
(Telegram „Dziennik? Polskiego0).

państwa zostanie

sc a

Germania zw raca uwagę na fakt, że sku­
tkiem -dokonanych w piątek przez papieża ńa 
tajnym konsystorzu nominacyj k a r d y n a l s k i c h ,  z a ­
szły w składzie kolegium kardynałów, co ilo 
wieku znaczne zmiany. K ardynał arcybiskup d i 
R e n d e  z Benewentu, który już od lat 7 należy 
do świętego kolegium, a dn. *! czerwca r. b. 
ukończy dopiero 47. rok życia, nie będzie już 

ajmłodszym kardynałem : nowy kardynał bo-

Wiedeń 24. maja. Rada 
zam kniętą 2. czerwca.

Wiedeń 24. maja. Dowiaduję się, że nowela 
do ustawy prasowej (referent p R u t  o w s k  i) 
przyjdzie n a  porządek dzienny w izbie dnia 28. 
bm. i jeszcze w bieżącej sesji będzie załatw 'oną-

W jeden 24. maja. (Z  izby posłów.) Na wczo 
rajszem posiedzeniu prowadzono dalej rozprawę 
nad etatem sprawied1 .wości.

Po małoznacznem przemówieniu p. B a r t o -  
l i ’e g o  zabrał głos p. K r o n a w e t t e r .  Mówca 
przytoczył k i t  a wypadków srogiego postępo­
wania z robotnikami, następnie omawiał wypa­
dek, który mia) się zdarzyć w Tłumaczu, iż 
trzy osoby, które chciały na podstawie para 
grafu 2. ustawy o stowarzyszeniach, zwrołać 
zgromadzenie — zostały przez żandarmerję uwię­
zione i w kajoanach odstawione do Stanisławo 
wa. Po przesiedzeniu kilku miesięcy w więzieniu 
śledczem, zostali owi ludzie uwolnieni. Mówca 
wnioskuje z tego, że w tym wypadku rozeno- 
dziło się o szykanę — jak  w ogóle ma istnieć 
rozporządzenie, iż w procesach o zbrodnie poli­
tyczne prokurator nawet w wypadku wyroku 
uwalniającego ma zawsze wnoi !ć reku~s, ażeby 
w ten sposób przedłużyć pobyt obwinionego 
w więzieniu śiedczem.

P. R o s z k o w s k i  omawiał urządzenie wię 
zień i domagał się przeniesienia lwowskiego do­
mu karnego poza obręb miasta.

P. V  a s z a t y  polemizował z onegdajszą 
mową m inistra Schonborna, atakując przytem 
gwałtownie namiestnika czeskiogo lir. Thuna, 
który — znaniem mówcy — wywiera wpływ na 
wymiar spraw'edliwości w Pradze, a nie ukoń­
czył nawet szkoły realnej.

Minister S c h o n b o r n  wśród ustawicznych 
przerywań ze strony Młodoezechów, polemizo­
wał z poprzednimi mówcami. Minister przyrzeka 
zbadać przytoczony przez p. K ronaw ettera wy­
padek w Tłumaczu.

Po przemówieniu jeszcze p. G r e g o r e c a  
zamknięto rozprawę.

Jeneralny mówca contra p. H e r o l d  za­
brawszy następnie głos, starał się udowodnić, że 
w Austrji nie ma niezawisłego jądownictwa. 
Zazwyczaj jakaś wysoka figura dowiaduje się 
u sedziego śledczego i u wotantów o stan  danej 
sprawy, robiąc przytem rozmaite uwagi i udzie­
lając swych wskazówek.

M )wca jeneralny za , p. M e n g e r  polemi­
zował z Młodoczecliami, domagając się również 
je swej strony surowego śledztwa w sprawie 
przytoczonego przez p. K ionaw etera wypadku 
tłum ackiego.

Po rzeczowyeli sprostowaniach przyjęto etal 
sprawiedbwości.

Pod kon iec posiedzenia w ystąp ili posłowie 
L u e g e r  i G e s s r a a n n  z wnioskiem nagłym 
z powodu afery p. K aizera, który wczoraj zo­
stał napadniętym  na ulicy przez jednego a wyż­
szych urzędników Towarzystwa „Riunione Adria- 
t ic a u, P o litzera .

W nioskodawcy domagają się ochrony niety­
kalności poselskiej. P. L u e g e r  uzasadnia! na­
głość wniosku.

Następnie minister sprawiedliwości hrabia 
8 c li i i n b o r n  odczyta! otrzymane właśnie spra­
wozdanie dyrektora policji S tejskala w tej spra­

wie i zapewnił, że sprawa ta  będzie przeprowa­
dzona z całą surowością na drodze karnej.

P. K  a i s e r  opowiedział również cały wy­
padek, oświadczając, iż nie otrzymał rejtpajczem 
żadnego razu, natomiast sam zranił Politzera. 
Mówca uprasza o cofnięcie wniosku nagłości wo­
bec tego, że minister przyrzekł szybkie zała­
twienie tej sprawy.

Przemawiał jeszcze p. L u e g e r ,  poczem 
przewodniczący b«\ C h l u m e t z k y  wyraził swoje 
ubolewanie z powodu tego w ypadku i na tern 
posiedzenie o godzinie trzy kwadranse na ósmą 
zostało zamknięte

Następne posiedzenie w piątek.

Telegramy „Dziennika Polskiego"
Wiedeń 24. maja. Z powodu wygłoszonej 

w izbie przez posła K a i l e r a  interpelacji w 
sprawie towarzystwa „Riunione A driatica0, na­
padł wczoraj na ulicy jeden z wyższych urzę­
dników tegoż towarzystwa, nazwiskiem P  o 1 i- 
t z e r , posła Kaisera i począł wymierzać mu 
razy rejtpajczem. Powstała stąd bójka. Policja 
uwięziła Politzera i odstawiła do sądu k ra ­
jowego.

Mieden 25. maja. Profesor C z e r n y  odmó­
wił definitywnie przyjęcia osieroconej po prof. 
Billrocie katedry.

Wiedeń 24. maja. Wiener Ztq. przynosi ob ­
wieszczenie dyrekcji policji, wzywające — przy 
zapewnieniu bezkarności — każdego, ktoby wie­
dział o międzynarodowych oszustach Szapirze, 
Herzu, F e iize  A.deistein, Baum gartenie i Sarze 
Salinger, pozostających pod zarzutem fałszowania 
banknotów rozpowszechniania tychże, ażeby się 
zgłosił u sędziego śledczego, lub u jakiejkolwiek 
władzy, a nawet u żandarmerji i w ten sposób ! 
dopomógł do wykrycia zbrodniczych manipule 
cytj tej niebezpiecznej bandy. Ofiarami tej sząj 
ki są po największej ozęśc: mieszkańcy Galicji.

Paryż 24 maja. Prezydent C a r n o t  powie­
rzy ł misję utworzenia nowego gabinetu b mini! 
strowi B o u r g e o i s , który jednakże stanowezo 
odmówił.

Londyn 24. mara. Rosja i Austrja porożu 
miały się co dc wspólnego i zgodnego postępo­
wania w sprawie serbskiej.

Belgrad 24. maja. W całym kraju odbywają 
się masowe aresztowania radykałów. Lada chwila 
oczekiwanem jest aresztowanie T a u s z a n o  
w i c z a .

Berlin 24. maja! Głoszą, że lcrói serbski 
A l e k s a n d e r  odwidzi w lecie s u ł t a n a .

Berlin 24. m aja. Kollnische Ztg. donosi o 
odkryciu w Rosji bardzo poważnego sprzysięże-

oceny tego,* co się stało i ograniczamy się jed y ­
nie do zwrócenia uwagi na doniołość tego zda­
rzenia ze względu na wewnętrzne położenie 
k ra ju 0.

Wiedef. 24. maja. Wczora p0 zam kuieem  giełdy
poludn. no tow ano: kredyty 352-62; węg. kredyty 43 i _  
angluB. U w ? 5 ; .aenderbanki 246 50 sztaebany 338 50 i 
lom bardy 102-&0; elbethale 262 25 tytoniowe 216-‘>5; 
aipm y b O - ;  ren ta  majowa 98-40; węsr. złota 120 20-

* *  < - y u i
Berlin 24. maja. Z m rrły  w W aldek pod 

Toruniem chałupnik D e m b k o w s k i  zm arł 
skutkiem krwawienia wewnętrznego, a nie 
skutkiem cholery, jak  pierwotnie rozgłoszono. 
Śledztwo bakterjologiczne n it wykazało w w y­
miocinach ani śladu, przecinków Kocha.

Petersburg 24. maja. Utworzony ma być
przy armji oddział welocypedystów. W  celu
zakupna welocypedów wysłany został przez 
sztab jeneralny, porucznik M a r t  os.

N A D E S Ł A N E ,  noc. J O F A S Z
DOM BANKOW Y I KANTOR WYMLANk

we Lwowie, ulic? Jag iellońska 1. 3 
b u p a j e  i s p r z e d a j e  w a a e lk ie  p a p ie r y  
w a r to ś c io w e  i u io w eiy  p o  n a jd o k l i  d u i e | -  

» * jm  k u r s i e  i l z i e u u j a .

P R O M E S Y

ma. S p i s k o w i  m i e l i  z a m i a r  w l e c i e  
w y s a d z i ć  c a i a  w p o w i e t r z e  w g ł ó  
w n e j  k w a t e r z e .  Były już poczynione ronoty 
przygotowawcze i podłożone miny.

Aresztowano wielu urzędników kolei witeb- 
a k o  orelskiej tudzi :ż wielu inżynieidw, między 
tym i kuzyna B o b i e d o n o s c e w a .

* Ctersburg 24. maja. P a s i e  wystosował do 
Nowawo W rtm e n i pirmo. w którem  powu.da, że
j a k k o l w i e k  n ie  z g a d z a  s ię  z  o s t a tn im  o b r o t e m
rzeezy w Serbji, to jednak  nigdy nie opuś< i le­
galnego gruntu. Był i pozostanie zawsze jvlcrnym 
poddanym króla Aleksandra.

Petersburg 24. maja. Journal de S t Peters- 
hourg omawia zawieszenie konstytucj w Serbji 
i tak  kończy: ,,Na razie powstrzymujemy się od

d o  c la g u ie t  5a 1 . c* « r  w ca r .  b . u  z l o s ;
p iiń s lw u w e  z r o k u  kS ttf po 5 zł. wraz ze s te m ­
plem (promesy n a  porowki tych losów po 3 zł. w raz ze 

stemplem.
U łd w u r  w y g ra n a  34G.AOU w/f~ <j(lnl« 

150 .000  a  w ron .
Przy  zamówieniach z prow incji uprasza się o do łącze­

nie 20 ct. na  portorjum .
N a lo s  z a k u p io n y  w i'rm  k a n t o r z e  p a ­

d ł*  g łó w n a  w y g r a n a  w k w o c ie  tto.O tłd z l .  
w. a .

SDecjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. Stanisław Sochanik 
ordynuje pl- Bernardyński i 1&

od I I — 12 i od 3— 5. 1012 1 - ?

Zakład wodoleczniczy

D r .  C h r a m  c a
w Zakopanem — otwarty cały rok Stacja kolei państw.

Chabówka. 1580 1—9
Pokój zupełnie urządzony, z wiklem, leczeniem, kąpie­

lam i bez żadnych dopłat za cokolwiek od 4 z ł dziennie dla
jednej osoby.

Specjalista chorób gardła, nosa i płuc

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
we Lwoioie, Kopernika liczba 14, I I .  piętro
b. sekundarjcsz i lokars na klinice laryngologicznej i 
wewn itrznej profesora Schróltera we W iedniu po 5 letn ich  
studjach specjalnych srdynuji od rodziny 11 — 12 pr/.ed 

południem  i od 3— 5 popołudniu.
1133 D ' a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e .  1—?

P e n t y i M
Wszect a ik lekarskich

Dr. Bogumił BieftKOWski
po nkońozeniu flp#sjalayeh atudjów w instytucie odontelo-
fticznyu w Berlinie i odbyciu podróiy n&ukowych do

Halli  rud  Saal^ i Llpuha
ordynu je od  9. do 1, i  od 3. do 6*.

u l i c a  ‘I T r z e e i e g o  M a j a
dom dawniej Tennera

4 Ui 2 lu b  u l i c a  K o ó c i u s z b i  I. 8 . 1 -?

„Mai jÓ urxa“. (Zwraca si.j uwagę na dzisiejszy in se ra t)

DROBNE OGŁOSZENIA.

D e n i e s l e n ł a  r a ź n y m
im 1'/, eeaU od wyr atu

n r y i a i i l y ,  ■■naiagdy.̂  s*flry, rub iny , 
D  turkusturkney kupuję Wiadome śd u tatsa 
;«ra w taak i Ormiańjklm. 294

Mieszkania i sklepy
1 cencie od ftk .

m l e « i h  k 'K «  w Snopk w e
ecia .   372

koi z kuchnią przy ulicy J>- 
rirfieh 1. o od 1. lipca do

Cz te r y  pokuie, ryżo, kuchnia, «pii*r 
ka przy ul Zjbl kie »icz* 1. o 

od 1. lil>ca do najęcia.____________
l t e i s k n u l a  l e t a l e  o 1 i 2 poko-

ł l  jaeh i
,<asltowi 12.

k u cb m ą  w „ K a ise rw a ld /ic
363

1^ D o r z e  - ła r e u ic z n  pon ieszka-
. . uia na sezon letni do ” 'n ’jęcis.
teingra^er, Lw >w, ul. Btma 21.______
'ite> | >koj“, przedpokoi, ku id a. 
j  I 'I  piętro ot 1. lipca. Dwa pokoje 
iwalerakie? III. piet! a ol 15. czerwca 

oiziekich 1. 2, rog Dominikańskiej 
r.j ~ku.________________________ L :

F A B B Y  O L E J N E
prędko sc h n ę  e i t-w a łe  pod g w a ran c ją  
a . m alo w an ia  d ^thów, bchodów , s p r  .ę 
s«w, og ro d zeń , pod łóg , d rzw i, okiem  
ifozói*, b ryczek, ta ra n ta só w  i t. p. 

po lecz  tan ie j ja k  wBiędzie 

n s j a t a r a i y  •  U  ł  a  d  f *  r  **

0. T. WlNCKLERA SYN
we Lwowie, u i :a Teatralna liciha 7 
Cenuiki ca żądanie gratii i fraoko |

Ma g l e  p o k o jo w e  po zł. 24. 
K o m p le tn e  w y p ra w i  ku*

'“I te a r  c  r a  an ie j. M e b le  ż e la z n e
w w ielk im  w yborze — po leca

P i o t r  C l i r z ą s t o i v s k i ,
haodel żelazu? we Lwowie, [ l i c  K ap i- 

1 ’ u luy  1, (m p rze e iw  K atedry).

Dla

r u w z u  Bożt
książka  do nabożeństw a d la  n iew ia s ', 
u łożona przez ks. Ł u k asza  Bi brow i- 
cza, uo itę  chełm  ;kh g >, wygnaut-.i, 
k aznodzie ję , o p raw n a  o*,dobuie 90 c t , 
1 z ł 20 c t., I zł. 80 e t., 2 zł., 2 z ł .

50 et., 3 z ł. i 4 zł. 
ja k  rów nież książka  teg o ż  a u to -a  p. t.

B0ZE! KOCHAM CIĘ
osobna d la  r-Lłopeów i d la  p an ien ek  
po 45 c t., 55 c t., 90 c t ,  1 zł. 2u et., 

1 z ł S0 c t. i i zł.
Do nabycia  w sk ład z ie  przedm iotów  

tre śc i r t l ig im e i p o i  f i r mą:

Wincenty Knczabińskl
Lvtójv. ul. K a ro la  lu d w ik a  l. 3

Do desinfekcji!
Kwas karbolowy surowy, 
dto dto czyszczony, 

Wapno karbolowe i chlorowe, 
Proszek do desinfekcji 
Siarczun żelaza,
Dwuaiarczan wanniowy. 
Naftalinę Antibakterlon, 
Creroinę, Lysel
Yadming tn potaszu i t. p. I t p

1445poleca

ALOJZY HOBNER
L w ó w , J i y n e k  3 8

Pp. imlarzy »zyldów pokojowych, 
lakierników, stolarzy t ikarzy far­
biarzy, kapeluszników, blacharzy, i 
w ogóle wszelkich profesjonistów 
ustanowiłem wyjątkowa Ctny zniżo­
ne na wszelkie potrzebne materjały, 
co podaję do powszechnej wiadomo­

ści Szanownych pp Majstrów.
Główny sk ład  fa rb  I m aterjaluw

Alojzego Hubnera
Lwów. Rynek I. 38

A P tL U SZ E  i CYLINDRY
P l o s s a  i  A n g i e l s k i ©

sp rzed ają  n a jtan iej

S. Gabriel & J. Chlebowolfc
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

O XXXXXXlXX50CCXXXxXXXXXXX?'
R e s t a u r a c j a  z  o g r o d e m  *

(d a w n iej k r a ilc a y ń a k a )

obok wejścia na plac Wystawy krajowej
otwartą została z dniem dzisieiszym.

C o d z : e n n i e  m u z y k a  w o j s k o w a . '

Piwo pilzneńsIciH z b r m r n  f f P jn e i o  4 -  
4  i l w s l i e  z urowaru w ŁesiciicacL  4 *

Ciągnienie już i. czerwca '384.

Losy państwowe z r. 1864.
po z łr . ó, 5 65, 9-50 11 i 16.

PRZEŚCIERADŁA
g o lo w e  bez szw u

156 c/m szer. 2 l0 c /u i d ług . 1-40. 
176 e/m s :e i .  210 c/m dług. 165 .

N I E O I B K
po złr. 1 25, 1-50, 1 80 i 2 40.

KAPY NA ŁÓŻKA
tryk i t>we, pikowe, b ia łe  i ko lo­

rowe

poleca la n d e l  

p ł ó c i e n  i  " b ie liz n -y
JANA  R IK D LA

1176 w e L w ow ie. 1 - 9

Główna wygrana 150 000.
Sprzedajomy po kursie dziennym

PBOttESY na całe losy 5 zl,
n a  p ó ł  lo s y  p o  3  z ł.

Ł f e S Y  n r C H f i d K i n
G łów na w ygrana fran k ów  330 .000

sprzedajemy po kursie dziennym.
Powyższe losy także na spłaty miesięczno: po złożeniu pierwszej 

raty ewentualna wygrana należy już do kupującego.

Towarzystwo bankowe 1 kantoirn wymiany
SCHEŁLENBERG i KREYSER

w e Lwowie, pl. Halicki L. I.

S ta ran iem  za rz ąd u  b ęd zie  Szanow ną p u b liczn o ść  pod każdym  
względem  tak  doborem  p o t.a w , jako te#  napojów , oraz sk rz ę tn a  u słu g ą  
zadow oln ić. 1545 1—3

K X X X X X X X X  5 0 G 0 C J 0 0 0 0 0 0 0 2 *  rX  J

Zakład wodclsczniczy „Maijtok"
16L3 1 - 8(koło L w o n s).

S zcśi k ilom etrów  od ce ;tru ii m iast*  Lw ow a ku W innikom , w uroczej m iejscow ości, 
o to e z jr? j  lasam i, w zn cznej częb szpilkow em i, od s tro n y  p ó ln o m e j zasłon ię ty
z a lts io n em i g ó ram i, kao lioa  zakładow a, w k tórej się  o d p ra w i, m sza św L e k a i j  
k ieru jęcy  p rzebyw a s t* L  w zak ładzie  i pośw ięca t tm u i  ca  y  czas i ca łą  sw ą ezyn-
uośó W zorowe urządzenie tak  d z ia ło ?  ieezuiezyi-h, ,a  ; i pom -sikań  (p rzew ażn it 
z w erandam i i balkonam i) w edle najnow szych wymogów na w zór pierw s orządnych 
tego rodzaju  zakładó w z a g ra u io z n y c i . W yborna  o b fita  woda ź tó i la n a ,  m aaaż, 
gim nastyku , elektryzow  an ic , Inh»lacje , k ą , iele  c le a tr ,c z n e .  Z drow » k u c h n i,  we 
w łasnym  uarządzie , k ry ty  d eo tak , sp aeery  oko o zak ład u  i. d .l.z e  w pięknych  lasach  
p rz jty k a ją jy c h , czy t ln ia  z ao p a trzo n a  w w iększą ilość  dzienników , p ism  ilu s tro w a ­
nych , ete  fortepk ay, b ila rd , k ręg ie ln ie , g ry  tow arzy sa ie . S ta ran n a  sługi T ilsfi-n  
n c ła ć z o n '' z slooią tele fon iczny  m iasta  Lwowa. J atw u i tu n ia  om nnii a -ja ze 
L w ow em i i w ystiw y  k ra jow ej (e k w ip a ie  zak ładów *  i om nibus). W a unki

skrom ne. B liższych inform aoyj ud z ie la  i zam ow ieois p n y jm u je

Zarząd Zakładu wodoleczniczego „MARJdWKA* (koło Lwowa).
E m il Bertemiljan Brajer 

w łaśc ic ie l.
D r W alyrjan Serbeński

lek a rz  k ierp .ąoy .

Błotna czysto lniane, Bieliznę stołową, Jttęcziimi Ohustla do nosa, Ohittony, 
wszelktą gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpetki polecają najtank

L w ó w  
ulica Karola Ludwika

liczba 1.

t  T h n a t o w i c z .  ESENCJA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST. Proszek roślinno-aUaliczny Jo .. r
2 Ł ; ,  h . i« .  j .r .  . . . . .  A .  - j .  * i * .  * * « « « .  « ~ *  ^  ^  ■ pr6“bn,’"“
K r a k ó w ,  S u k ienn ice  1. 20. -  ( l e r u i  w . c ,  R ynek  1. 2. w pływ a n a  d z i ą s ł a  I  z ę b y .  -  F la k o n  50 c t. ..................  ................................................................  .........................................

50 Ct. I litr Wina białego stołowego C I I  n l
bardzo dobrego, czystego, naturalnego. I j l i ,

1 litr wina czerwonego
stołowego, wzmacniającego, czystego, naturalnego. 36 ct. l i t r  p iw a  p i lz n e ń s k ie g o  W o j c i e c h o w s k i e g o

w y śm ien itego  z B row aru  akcyjnego, tak ż e  i n a  *** ,
flaszki.

po leca  H A N D E L

ciechoTi
róg ul. Akadem ickiej i Cborążczyzny

W y d a w c a  : Józel  L as k o w n ic k i . ( idpow it<lótial)iy za l cd n k c ję  A dani  K i a j c w tk i . F a p ie r  z fabryki  czer lańsk ie j . Z D r u k a r n i  „Dziennika  P o l s k i e g o 0 , p od  za rząd em  F r a n c i s z k a  K a t tne ra .


